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Pierwsza strona za w iersz jednoszpaltowy lub j jego miejsce 15 marek 
druga i trzecia 12 mk, czwarta 10 mk, za wiersz petitowy. 

Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 12 mk„ za wiersz 
Nekrologi mk. 12, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 2  za  wyraz.

Redakcja i Administracja otwarta c o d z ie n n i  od godz. 9 rano do 7 Wiecz. — | — Nadesłany :h rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych. R ed ikc ja  nie zwraca. 

Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw ązku  Prasy Prowincjonalnej, w szy o tk io  kom unikaty in sty tu cji p ryw atn ych  i sp o łe c z n y c h  p od legają  opłacie

Kosztowne 
niedbalstwo.

Po podniosłych przeżyciach pa 
ryskich spotkały nas dwie przy­
kre niespodzianki. Nazajutrz pra 
wie po wizycie polskiego ministra 
spraw zagranicznych w Londynie 
zapadła tam decyzja o dopuszczę 
niu do głosowania reemigrantów 
niemieckich na G, Śląsku, zatem 
z ludnością miejscową.

Z Gdańska znów dowiadujemy 
się, że rada ambasadorów z góry 
już, przed urzędowym podziałem, 
całą prawie własność rządu prus­
kiego, w Gdańsku, która miała 
być podzielona między Gdańsk i 
Polskę, przyzna Gdańskowi. Resz 
ta miała byc dzielona między Pol 
skę, Gdańsk i komisję portową, 
która zabierze lwią część.

A chodzi tu nie o byle co: war 
sztaty okrętowe, doki, fabryka ar 
mat, fabryka karabinów, polite­
chnika i cały szereg kosztownych 
gmachów. Czy Polsce z tego o- 
kroi się cośkolwiek, niewiadomo. 
A przecież Polsce, obejmującej w 
stosunku do Gdańska znaczną 
część roli rządu Rzeszy należało 
się trzy czwarte z  tego majątku.

Można do tego dodać jeszcze 
trzeci fakt: oto chociaż traktat 
pokojowy przed rokiem już zde­
cydował, że Polska ma przejąć 
część długów przedwojennych Nie 
miec i Austrji, przypadających na 
b. zabór pruski i Galicję, to je­
dnak dotychczas nie możemy się 
doczekać przyznania nam ostate­
cznego zwrotu strat wojennych od 
Niemiec.

W szystkie te fakty są dla nas 
bardzo przykre nietylko przez za- 
w.artą w nich niesprawiedliwość, 
ale również przez to, że pociąga­
ją za sobą straty materjalae. Tra 
cimy tutaj politycznie jako pań­
stwo, tracimy olbrzymie wartości 
gospodarcze.

Dziwi i oburza nas niesprawie­
dliwe traktowanie Polski przez 
państwa, które przecież nie powin 
ny być dla nas wrogami, nie zda 
jemy sobie jednak sprawy, że my 
sami w lwiej części dostarczamy 
broni wrogom naszym do psucia 
naszych interesów w Londynie 
czy gdzieindziej.

O „imperjaliźmie polskim" naj­
więcej rozpisywał się „Robotnik14 
Nic dziwnego więc uwierzyli te­
mu trochę i w Londynie, oczywi­

ście przy gorliwem poparciu na­
szych wrogów.

U nas, pomimo toczącej się woj 
ny, mieliśmy taką orgję strajków 
i tak zastraszającą ilość ryzyko­
wnych i bajeczoie kosztownych 
projektów i uchwał różnych „re­
form", że doprawdy trudno się 
dziwić, że Niemcom udało się

wmówić w Anglików przekonanie 
o naszej nieudolności gospodar­
czej i politycznej.

Wobec świata musimy przede- 
wszystkiem wykazać się zmysłem  
politycznym, pracą i dobrą gospo 
darką. Inaczej, spotykać nas będą 
ciągle podobne przykre i koszto­
wne niespodzianki.

Przedwczesna radość bolszewików,
N iesły ch a n e  b red n ie  o „ r ew o lu cji*  w  P o lsc e .

BARANOWICZE. „Zwiezda" wycho­
dząca w Mińska j a t  od dnia 12 bm. po­
daje szereg wiadomcćei, dotyczących straj 
ku powszechnego w Warszawie. Według 
„Zwiezdy" miasto pogrążone jes t  w cie­
mnościach, nie działają ani telefony ani 
poczty, niema nietylko tramwajów ale 
nawet automobili i dorożek. Miasto Wy­
gląda jak wymarłe. „Polacy mieńsz-wicy" 
oświadczyli, iż robotnicy polscy walozą 
w ten sposób o przejście władzy jdo rąk 
robotników i włoścjan. M arszałek/Trąmp 
czyński miał według „Zwiezdy“ ośwad 
czyć, iż rzęd spodziewa się w najbliż­
szym ozasie rewolu ji w Polsce i że sejm 
przeniesiony bodzie wkrótce do Poznania

( Z  depeszy tej widać, że rząd sowiec 
od kilka tygodai wiedział o strajkach 

które obecnie wybuchły. Jasnem jest więc
że w przygotowania tych strajków  głów­
ną rolą odegrała Moskwa. Przesadne bre 
dnie o rewolucji w Polsce świadczą, ja ­
kie były plany bolszewików i jak ie  pole 
cenią z Moskwy otrzymali organizatorzy 
strajkowi w W arzzawle.

Radość komisarzy bolszewickich, (k t)  
rzy pewno wybierają się jnż na dobre 
posadki w PoLce) jeBt przedwczesna* Dla 
nas jedoak je s t to jeszcze jeden dowód 
przez kogo i dla kogo robione są stra jk i 
w Polsce, Przyp. Red.)

WIEDEŃ, 2 8 Z Helsingf jrsu  donoszą, 
te  bunt marynarzy w Kronsztadzie coraz 
bardziej się rozszerza. Marynarze starają 
się przeciągnąć na swoją stronę czerwo­
ne wojska w Petersburga, by wspólnie o 
bal ić rząd sowietów. Miasto jest otoczo­
ne przez wojska komunistyczne i zapełnia 
izolowane.

..NAUEN, Z Rewia donoszą: Premjer 
estoński oświadczył, iż jest przekonany,
* e  rzą d  so w ie c k i w n a jk ró t­
szy m  c z a s ie  b ęd z ie  obalony.

Wedłng wiadomości z najl pszych tró  
deł, rozruchy chłopskie, skierowane prze 
ciwko bolszewikom, s z e r z ą  s ię  z  o- 
grom n ą sz y b k o śc ią  i o g a r n ę ­
ły  j u t  c a łą  R osję  o r a z  S y b er-  
ję .  Wiadomość tę stwierdzają jeńcy, po­
wracający do kraju. D j  tych trudności 
dołącza się jeszcze szalony brak środków 
transportowych.

RYBA. Z Petersburga donoszą, £e 
zbuntowani marynarze kronsztaccy roz­
strzelali 5  komisarzy bolszewickich. U- 
rząd telegraficzny w Petersburga został 
wysadzony w powietrze. Rząd sowiecki 
wpadł na ślady sprzyslężenia przeciwbol- 
szewickiego. W Charkowie, Kijowie, Mo 
skwie i Petersburgu aresztowano 214 sin 
dentów.

LONDYN, 2.8 Korespondent „Morning

Post" donosi za dziennikami z Batumn o 
wybuchu buntu wśród marynarzy rosyj­
skich w poroie Pietrowsk na morzu Ka- 
spijskiem.

Powodem tego bantu był dekret rzą­
du sowieckiego, na mocy którego raaryna 
rze i robotnicy mieli otrzymywać wypła­
ty nie w pieniądzach, lecz w naturze. 
Protestując przeciwko temu, m ajtk o­
w ie  odm ów ili w szo lk io j s łu ż ­
by, robotnicy zaś rozpoczęli strajk. Wła 
dze sowieckie kazały aresztować 700 straj 
kujących, k tórych następnie deportowano 
Robotnicy i marynarze zażądali wtedy u- 
woinieniania ich, ale sowiety żądania te 
odrzuciły.

Wtedy załogi okrętów  wojennych, sto 
jąoych w porcie, przystąpiły do otwartego 
buntu, zaaresztowały i uwięziły członków 
lokalnego sowietu i zam ord ow an o  
p r e zy d en ta  o r a z  2 cz łon k ów  
m iejsk ieg o  kom itetu  b e z p ie ­
c z e ń s tw a . B untow nicy w y s a ­
dzili n a s tę p n ie  w  p o w ie tr z e  
w ię k s z o ś ć  o k r ę tó w  s to ją c y o h  
w  p o r c ie , sami zaś wsiedli na kilka 
okrętów zarezerwowanych dla siebie i wy 
płynęli na pełne morze.

Od tej chwili niewiadomo, co z nimi 
słychać.
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Wiadomości polityczne.
Niemcy mogą zapłacić.

Raport rzeczoznawców państw sprzy­
mierzonych którzy odbywali konferenoję 
w Brukseli, w sprawie sytuacji ekonomi­
cznej w N iem czętt ,  ustala, że Niem­
cy, któró nie pomosły żadnych szkód w 
czasie wojny, nie zaciągnęły żadnego dłu­
gu ża granicą, a które mają znakomite 
warsztaty praoy przemysłowe, mogą znieść 
ciężar długu zagranicznego większy niż 
Francja, Pozatem Niemcy porobią ogro­
mne oszczędności w wydatkach na woj­
sko i marynarkę. Raport domaga się po­
większenia produkcji w fabrykach n ie­
mieckich 1 przywrócenia w najbliższym 
czasie żeglugi i stwierdza w zakończenia 
że byłoby rzeszą niezmiernie trudną wy- 
kjtzać, iż suma odszkodowania, ustalona 
przez konferencję w Paryżu, przedstawia 
ciężar, którego Niemcy nie będą mogły 
udźwignąć.

P o g ł o s k i  o W r a n g lu .

„Morgen Z tg “ donosi rzekomo z Kon­
stantynopola, jakoby gen. W rangel w 
najbliższym czasie miał udać się do Bu­
dapesztu w celu omówienia z admirałem 
Horth'ym planu wspólsej akcji przeciwko 
Rosji Sowieokiej na wypadek ofenzywy 
wiosennej. Podobno Wrangel opracował 
już plan, wedle którego armja przeciw- 
bolszewicka złożona z wojsk węgierskioh 
i żołnierzy Wrangla, liczyłaby 100 tysię­
cy żołnierzy.

Nadzieje niemieckie.
„Berliner Tgb.‘ , zapewne starając się 

pocieszyć swoich czytelników, donosi z 
kół londyńskich, rzekomo dobrze poinfor­
mowanych, że Lloyd George będzie po­
średniczył pomiędzy Nipmoami a resztą 
Państw Sprzymierzonych. Wedle “tych in 
formacji, także i opinja angielska stanis  
po stronie Lloyd Gsorge‘a.

Pamiętajcie o plebiscycie na 6. Śląsku.

Różne nowiny.
— Rozpoczęła się przed sądem przy­

sięgłych w Paryżu rozprawa w procesie 
o spisek przeoiwko bezpieczeństwu pań' 
stwa. Akt oskarżenia stwierdza, że 10 o- 
skarżonyoh pozostawało w porozumieniu 
z Leninem i bolszewikami w Moskwie, 
©skarżenie zarzuca im dążenie de wy­
wołania strajku generalnego, celem do­
prowadzenia we Francji do rewoluoji, 
której wynikiem byłoby obalenie obecne­
go rządu a utworzenie w jego miejsce 
dyktatury proletarjatu. Rozprawa potrwa 
14 dni.

— Dzienniki donoszą, że ma być w 
mieśoie Cork straconych 6 sinnfeinistów 
za występowanie przeciwko wojskom a n ­
gielskim.

— „Iźwiestja" ogłosiły dane statys­
tyczne śmiertelność w Moskwie i Peters  
burgu za rok 191®. W drugiej połowie 
roku zmarło w Petersburgu śmiercią gło 
dową 2,237 osób. Z ogólnej liczby wszy- 
stkich nowoDarodzon ch dzieci w roku 
1919 zmarło w Petersburgu 40 proc. G rt  
źl.ca szerzy się w zastraszający sposób 
W Moskwie zmarło z głodu 18 pr. wszy* 
stkich dzieei.
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Prasa zagraniczna o strajku,
F r  i  n  o  j  a ,

Wiadomości o strajku kolejowym w 
Warszawie i o zapowiedzianym strajku po 
wszechnym w cał*j Polsce wywołują w 
Paryżu bardzo żywe zaniepokojenie za­
równo w kołach rządowych i politycz­
nych, jak i w dziennikach. Nigdy jeszcze 
z taką uwagą nie śledzono sprawy we­
wnętrznych wichrzeń w Po'sce, jak obec 
nie. Poselstwo polskie otrzymuje ciągle 
zapytania w tej sprawie. Panuje tu po­
wszechne przekonanie, wyrażone w ostat 
nim .Journal des Debata", że (przed ple­
biscytem na G. Siąsku dojdą do urzeczy­
wistnienia od dawna przygotowane przez 
Niemoy w porozumieniu z bolszewikami i 
komunistami strajki i próby zaburzeń we 
wnętrznych.

A n g  I j  « .
Gdy nadeszła do Londynu wiadomość 

o strajkach w Polsce oświadczył jeden z 
wybitnych współpracowników .Morning 
Post", przyjaźnie usposobiony dla Polski:

„Jak m o żec ia  żą d a ć , a b y ś­
my w y stęp o w a li p ra ec iw  Lloyd 
G eorge'ow l z  pow odu z a r z ą ­
d zeń  p le b isc y to w y c h  na fi. 
Ś ląsk u  n ie k o r zy s tn y c h  dla Pol 
sk i, sk o r o  w a s z e  s tr a jk i s ą  
dla w yniku p leb iscy tu  s to k r o ć  
g o r s z e , n iż ta  za rzą d zen ia .

Na uwagę koresp. „Rzeczypospolitej 
że i w Angiji strajki są częste, odpowie 
dział mi mój interlokutor, ż e  A nglja  
nie ma p rzed  so b ą  p leb iscy tu  
z a  9 ty g o d n ie .
b  :<£! ..siWi-S 1-5 ^ t .  i ' i  e  -

K r o n i k a .
Walka z e  zb y tk iem  I lichw ą.
W siedzibie Urzędu walki z lichwą i 

Bęekulacją odbyło się organizacyjne ze­
branie Komitetu oby w at. walki ze zbyt­
kiem i lichwą przy licznym udziale przed 
Btawicieli instytucji i stowarzyszeń spo­
łecznych. Obrady zagaił naczelnik Wrzędu 
walki z lichwą p. Kobylański, który wy­
jaśnił cel zebrania, a następnie odczytał 
statu t ministerstwa spraw wewnętrznych, 
obowiązujący Komitety walki ze zbytkiem 
i liohwą. Po dyskusji na ten temat wszys 
cy zebrani zapisali się natychmiast na 
listę członków.

Do zarządu tymczasowego powołani 
zostali przez aklamację pp. Kasprzycka, 
Klatow, Cioch. Wasilewska, Kuropatwiń- 
ska, Lewandowicz, Urban, Opiłko, Graba, 
ra, Hłasko, Ryslikows, Wocbna, Leitner, 
Patorski, Trzeciakowski, Janik, Więcław 
ski, Bugajski, Satopa i Bzrylski,

W ystew a o b ra zó w  i r z e ź b .
Zarząd w y s t a w y  obrazów i 

rzeźb (III Aleja 54) komunikuje, iż wy­
stawa zostaje zamknięta w dn. 8 m arca 
r, b.

Z ż y o la  k e ln eró w .
Dnia 26 ub. m. odbyło sią półroczne 

zebranie w ostatnim terminie, zwołane na 
żądanie kierownika oentrali p. J. Olsze w 
skiego.

Wybór zarządu z d. 19 b.m. zebranie 
akceptowało. Do zarządu weszli: Przewo 
dniczący T . Niedzielski, zastępca S. Spie 
wak, sekretarz T. Kamiński zastępca S. 
Skubiński, skarbnik A. Lis, wydział pra 
oy J. Czerwonka i B. Gizak. Wybrano 
delegata na zjazd—p. S. Śpiewaka. Spra­
wozdanie kasowe zebranie przyjęło jedno 
głośnie.

Igraaiczenie ruchu kofejowsio.
Celem oszczędzania Węgla i stworze­

nia niezbędnych zapasów na kolejaeh 
ogranicza się z dniem 8 marca r.b. a ł do 
odwołania w całym Państwie ruch pocią­
gów pospiesznych i osobowych na linjach 
na których |kursu ją  pociągi pospieszne, 
pozostawi się oprócz pociągów ekspreso­
wych po jednej parze pociągów pospiesz 
nych i osobowych na wszystkich zaś lin­
jach kurSować będzie tylko 1 para pocią 
gów osobowych, na mniej ważnych linjsch 
bocznych kursować będą pociągi tylko w 
pewnych dniach tygodnia, szczegółowy 
wykaz utrzymanych w rnohu pociągów 
ogłoszą dyrekcję kolejowe w dziennikach.

Z jazd p le b isc y to w y .
Komitet Zjednoczenia Górnego Śląska 

z Rzplt. Polską zwołuje na niedzielę 6 i 
poniedziałek 7 marca zjazd wszystkieh Ko ' 
mitelów prowincjonalnych b. zaboru ro­
syjskiego. Celem zjazdu jest omówienie 
sprawy przewiezień ia Górnoślązaków upra 
wnionycb do glosowania plebiscyt iwego 
i obmyśien e środków, jakie w ostatniej 
chwili podjąć mnsi społeczeństwo, aby 
przyjść z pomocą rodakom naszym, wal- 
ezącym o przynależność Górnego Śląska 
do Polski.

Kążdy Komitet prowincjonalny (Korni 
tety powiatowe i gminne) jest obowiąza 
ny p r z y s ł a ć  przyjajmniej jedne­
go delegata, zaopatrzonego w oficjalny 
mandat i przesłać przez niego stan fundu 
szów i wykaz Górnoślązaków, zamieszka­
łych na terenie jego działania z dokład- 
nem j nadstawieniem  ioh stosunków ro ­
dzinnych i majątkowych.

Zjazd rozpocznie się 6 .III o godz. 10 
w lokalu Komitetu Zjednoczenia Gornego 
Śląska z Rspltą Polską Krakowskie-Przed 
mieście 70 I piętro.

C eny le k c j i  m uzyki.
Koło nauczycieli muzyki otrzymało wy 

kaz norm-honorarjów za lekcje muzyki, 
uchwalonych na ogólnem zebraniu „Pol­
skiego Stowarzyszenia pedagogów muzy­
ków*, miarodajny dla wszystkich muzy­
ków w kraju, przyezem pedagodzy zamiesz 
kujący w miastach dużych i uznani, mo 
gą oznaczać honorarja według swej woli. 
Normy są następujące: Nauczyciele wy- 
kwciifikowani pobierać winni za naukę 
gry na fortepianie, skrzypcach i etc. po 
150 mk. za godzinę tj. mk. 1200 miesięcz

nie za lekcji 8, płatnych miesięcznie z gó 
ry. Za przedmioty teorytyczne tak samo 
zbiorowo zaś mk. 350 za godzinę. Śpiew 
solowy od 100 do 200 mk. za godzinę. 
Nauczyciele początkujący i uczniowie szkół 
musycz. pobierają normy niższe.

Umowa trwa cały rok szkolny. Wypo 
wiedzeoie musi nastąpić ns miesiąc pier­
wej. Lekcje w domach dolicza się od 50 
do 108 proc. drożej. W miarę wzrastania 
drożyzny cennik się zmieiia.

Na prowincji zwiasza panuje pod tym 
względem ogromny chaos i niezlrowa kon 
kurencja, zaś publiczność przyzwyczajona 
jest niepowołanym silom pedagogicznym 
płacić minimalne honorarja, co odbija się 
niekorzystnie na nauce. -

Do G órn oślązak ów .
Komitet - plebiscytowy na Okręg Czę­

stochowski uprasza wszystkich Górnoślą­
zaków zamieszkałych w Częstochowie o 
bezzwłoczne zgłoszone się wraz z doku­
mentami plebiscytowymi do biura Korni 
tetu III Aleja nr. 67 celem zorganizowa 
nia wyjazdu na Górny Śląsk do głosowa 
nia i zakomunikowania interesowanym 
miejscowości w której będą głosowali.

B ilety  lo te r y jn e .
Bilety do klasy 6-ej Loterji państwoo 

wej nadeszły już do administracji „Ku- 
rjera Częstochowskiego*. Dotychczasowi 
nabywcy zechcą wykupić bilety przed u- 
pływem 0 3 tatecznego terminu, tj. do dnia 
3 marca b. r.

Ciągnienie 5 ej klasy rozpooznie się 
dn. 9 marca b. r.

Kto do dnia 3 bra. nie wykupi losu 
traci prawo nabycia go, a los ten sprze 
dany będzie innym.

O oobioto.
Komendant wojskowej policji samocho 

dowej na okręg kieleoki i a-ej auto-keium 
ny ppor. Witold Juchnowiec, mianowany 
został porucznikiem W. P.

Sp od ek  c e n .
Zniżka cen w szybazem lub powolaiej 

szym tempie objęła już wiele państw. 
Spadek cen zagranicą spowoduje również 
i spadek oen u nas. Daje się to już sau 
ważyć w przemyśle włókiennym.

B rak  p ra o y  w h u tach .
Wiele hut w Kongresówce, a głównie 

w Zagłębiu Dąbrowskiem i Piotrkowskim 
gdzie wyrabiają specjalne szyby, przerwa 
ło pracę a powodu braku zamówień.Przy 
czyuą zastoju jest konkurencja fabryk 
czeskich, które konkurują skutecznie z tu 
tejBzemł hutami, zwłaszcza teraz, kiedy 
utraciły rynek francuski. Jak się bowiem 
okazuje, robotuik czeski praeuje za tań­
sze pieniądze i gorliwiej, aniżeli nasz. 
W związku z tern, odbyła się dwudniowa 
konferencja w ministerjum praoy z udzia 
łem właścicieli hut, w celu obmyślenia 
sposobów uruchomienia hut naszych.

W yrąb c m e n ta r z a .
W tycn dniach zgłosił się do naszej 

redakcji obywatel z okolicy Olsstjma, któ 
ry z oburzeniem opowiedział o skanda­
licznym wyrąbie drzew z parafjalnego

cmentarza w Olsztynie, przez tamtejszą 
ludność.

Czyn potępiają okoliczni mieszkańcy, 
tern więcej że wyrąb odbywa się z wie­
dzą dozoru cmentarnego. Ciekawe tylko, 
jakie władze udzieliły zezwolenia na po- 
dąbną gospodarkę.

K radziaża I w ypadki.
We wsi Wonsosz, gminy Koniecpol, 

J.Zalejskiemu skradziono klaoz,wartości 40 
tysięcy mk. Dochodzenia w toku,

We wsi Lgots, gminy Konary, Mateu 
azowi Gałyszowi skradziono klacz źrebną 
wartośoi 100.000 mk. Śledztwo w toku.

We wsi Lgota B. Chabeli skradziono 
klaez, wartości lOo.OOO mk. W  kradzieży 
tej podejrzany jest Autoni Stawisz.

W majątku Wola • Wydrzyna nagle 
zmarł właściciel ziemski Eugenjusz Ger- 
licz na anewryzm serca.

P r a c a  k ó łek  r o la io zy o h  po 
w a ia ch .

W  dniu 27 lutego W W ilkowiecku zo 
stuło zwołane zebranie kółka Rolnicze

So na które przybył Instruktor T o w. 
Rolniczego p. W roński.

Zebranie rozpoczęło s ię  po nabożeń 
stw ie, w szopie strażackiej, na które 
przybyła cała parafia, aby usłyszeń do 
bre słowo.

Z tego licznego zebrania skorzystał 
Instruktor Oświatowy p. Guzowski aby 
wygłosić pogadankę oświatową.

Przewodniczył zebraniu p rezes kółka 
p. Bauer, pierwszy zabrał głos p. 
W roński, mówiąc b. treściw ie o hodo­
wli bydła, karmieniu, chowie cieląt, po­
prawieniu rasy aby większe korzyści 
odnosić z naszych wiejskich gospo­
darstw, a tern poprawić do lę . rolnika 
wiejskiego.

N astępnie p. Bauer nawiązując p rze ­
mówienie 0o swego przedmówcy za ­
chęcał do czynu i gorliwej pracy.

O statnim  zabrał głos p. Guzowski, a 
ce l przem ówienia przeszłości naszej 
Ojczyzny obowiązki względem niej, 
wrogowie zew nętrzni i wewnętrzni. Z a­
sady bolszewitmu, socjalizacja ziemi, 
kobiet łtp. były dalszą treścią pogadan­
ki. Na Wstępie (przemówienia część 
ludowców z W yzwolenia swoim zacho­
waniem zmusiło mówcę zw rócenia się 
do nich aby zachowywali się spokojnie 
lub opuścili salę. Rilkunasty zebra­
nych opuściło zebranie ostentacyjnie, 
pozostali z wielkiem zainteresowaniem  
wysłuchali reterata do końca. Mówca 
potępi wszelkie kłótnie, niezgody, s tra j­
ki itp., k tóre nam tylko szkodę wyrzą­
dzają, gdyż działają na korzyść kliki 
bolszew icko niem ieckiej i z a  ich p ie­
niądze. Polska byłą przedmurzem chrz- 
ścjaństwa w walce przeciw  napadom 
tatarskim , obroniła E uropę od jarzma 
tureckiego i obecnie przypadła jej ro ­
la przedm urza chrześcijaństw a przeciw 
zalewowi bolszewizmu.

Pod W arszawą obroniła swoimi pier 
siami Europę. Polska była zawsze poi 
ską katolicką, narodową i taką pozo

dość tak, jak Śmierć Czerwona, zjawiająca się na
231 balu.— . .

au sm in iP r  R EN A R D . Słońce zaszło na horysoncie mych myśli, W®ZJ
W lA U H lU fc W fc W M iw . stko pokrj,0 8jQ Ci eniem podejrzliwym, groźnym! Na-

M gle przypomnienie pokazało mi wyraźnie, jako pewnik
Ć  l l / l i c n ^  w W  A  A  przypuszczenia, kióre mnie nepokoiły i nawek płomieńIW  I  |~~1 K f  1  * Y l J r V h J I V ne wspomnienie Emmy nie mogło rozświetlić tej ponu 

n t i  » ’v  - noo_ gr02 y, która się we mnie nagle zrodziła. Dot
knąłem z bliska lęku Nieznanego w tym zaroku-wię 
zieniu, W ogrodzie, który był grobem, gdzie Upiór 
Grzechu wałęsał Bię między trupem a warjatem.

C»łv jeszcze półprzytomny z głupiego szczęścia, 
szybko przesuwałem się przez kraty i wkrótce znala­
złem się po d ru g ie j  s t ro n ie  muru. Odnalazłem W ie­
sie swój wehikół. Byłem podle szczęśliwy. B yłażo- 
na moją? Emma moją? Ach, cóż za kochanka. Ko­
bieta, która nie w^drygała się niesći swemu byłemu 
kochankowi, chociaż, stał się wstrętny przez swój stan 
umysłowy — s łodk ich  pieszczot i wzruszeń miłosnych... 
Ale teraz będzie mnie jedynie pragnąć. Wiem o tern. 
Kochać Mac-Bells. Koohać go. Cóż znowu... Musiała 
kłamać umyślnie, żeby mnie roznamiQtnie... Dla 
musiała mieć litość jedynie. Swoj^ dro24i w juki 
Bposób mógł Szkot zwarjować. I dlaczego Lerne ukry 
wał go przed św ia te m ?  Wpj mój twierdził#  ̂ że Mac- 
Bell wyjechał. Pocóż go trzymać w tern psie więzie- 
nio? Biedna Nelly. Już teraz zrozumiałem jej wycie 
przed oknami Szknta—i jej wściekłość na Lerna.

Między Lemem, Emmą a Mac-Bellem musiał się 
odegrać dramat. Jaki dramat? Zapewne złapał ich 
in fragrauti. Zresztą dowiem się. Przed kochankiem 
niema się lajemn c.. A przecież będę i ej_ k 
nadal.. Wszystko składa się cudownie. Radsść obja­
wia się u mn e zawsze śpiewem. Toteż śpiewałem ja ­
kąś melodję hiszpańską, trzęsąc się po drodze w wo- 
zi© gdy w tern przerwałem. Przed oczyma stanął mi 
ów wykopany przez warjata bucik i zaćmił moją ra

R O Z D Z I A Ł  VI.

NELLY.
Minęło kilka dni bez żadnych szczególniejszych 

wydarzeń, któreby mogły zadowolić bądź miłość moją, 
bądź ciekawość. Czy Lerne domyślał się? Bo zawsze 
tak  układał plany, żebym cały dzień był ozemś zajęty. 
Codzień rano mnie prosił, żebym mu towarzyszył w 
spacerach. Raz pieszo, drogi raz automobilem. Spa­
cery te były dla niego zawsze pretekstem do potrąoa- 
nia o rzeczy czysto naukowe, tak, jakby umyślnie 
chciał wybadać moje zdolności. Automobilem jeździ­
liśmy zwykle po labiryncie. Pieszo znów klerowalis'- 
my się zawsze w stronę Grey. Wuj przystawał c ę* 
sto w ciągu dysputy i nigdy nie wyohodził poza obręb 
lasu. Czasem znowu gwałtownie przerywał wykład 1 
nagle wracał do domu, jakby w obawie o los zosta­
wionych w Fouyal Btworzeń.

Troszczył się również o zapełnienie ml popołu 
dnia. Czy to dawał mi jakieś zlecenia do miasta, lub 
miasteczka, ozy też zmusiał mnie do spacerów, na oo 
musiałem się zgodzić, bez wahania.

Lerne asystował osobiście przy każdym moim wy 
jeździe, a gdy wracałem wypytywał mnie skrzętnie 
jak  dzień spędziłem.

Zdawałem mu relacje z poleceń, bądź też musi a 
łem opisywać okolice, którędy przejeżdżałem. W pra 
wdzie Wuj mój nie znał okoljc po większej ozęśei, ale 
nie mogłem wiedzieć których. Mogłem łatwo wpaść.

Takbym cheiał zbliżyć się do pokoju lacm y. We 
die zamkniętych lub otwartych okien mogłem przypu­
szczać, który pokój zajmuje, •blicsyłem Wedle planu 
zamku, gdzie może mieszkać. Całe lewe skrzydło by­
ło ustawicznie zamknięte. Co do prawego, to cały dół 
zajmowały ubikacje gospodarskie, a z sześciu górnych 
pokoi trzy były otwarte. Mój, na samym froncie 
skrzydła, potem pokój ciotki Lidwiny, z drugiej stro­
ny, który sąsiadował z pokojem Lerna.

Emma mogła więc albo odziedziczyć pokój po 
ciotce, albo też dzielić łoie z Lernem. To ostatnie 
przypuszczenie wprawiało mnie w furję, to też cieka- 
łem niec erpliwie, kiedy zdołam sprawdzić, jak jest w 
istocie. Pięć minut wystarczyłoby mi, żeby się o tern 
przekonać. Główne schody przesadziłbym w kilku 
skokach, pchnąłbym drzwi i wiedziałbym wreszcie cze 
go się trzymać.

Ale Lerne osuwał. Dzięki jego bezlitosnej tyra­
nii, mogłem widywać Emmę jedynie przy jedzeniu. 
Już byłem na tyle śmiały, żeby na nią spoglądać, bra 
kło mi jednak odwagi, żeby i. nią choć słowo za­
mienić.

Milczała cały czas. I  przyznam się, jakkolwiek- 
byśmy się zapatrywali na tę prostacką czynność, jaką 
jest odżywianie naszego ciała zabijanemi zwierzętami 
czy sgotowaną rośliną, jednak są pewne sposoby je
dsenia... © g  b a M BŁ fi- na J
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HA MARGINESIE „KHBJERA“ . '
R eform y.

Ach reformy, wielkie słowo!
D ziś ustawę mamy nową. 
jutro pewnie św ieży prąd,
•  pojutrze nowy rząd,

Zmienia się porządek cały] 
przez zebrania, przez uchwały. 
Ma nareszcie biedny świat,

. upragniony nowy ład,

Ale treść, istotą  rzeczy, 
kto jest szczery nie [zaprzeczy, 
jaką była, taką )est.
Dziś reformy tylko gest.

Nic nie idzie jakoś sprawniej, 
tak jest teraz, jak i dawniej.
A reformował — zmiana le 
I narazie więcej nic.

Cwierk.

Deputaty urzędnicze z przed 130 laty.
Radca górniczy p. FelikB Piestrak o 

pracował „Szkic munografiozny Salin Do­
lińskich", w którym między innymi szcze 
gółami z przed 180 lat znajdujemy dane 
co do poborów ówczesnych urzędników: 

„Ówczesny inspektor salin pobierał 
rocznie płacę 280 złr., a nadto |następu* 
jący deputat: 8 korce pszenicy, 15 koroy 
żyta, 4 korce jęczmienia, 2 korce grcohu, 
6 korcy prosa, 49 cetnarów siana, 8 są 
gów drzewa, 8 sągi kamienia (?) i 2 
beczki soli*.

staliie nie pozwoli sobie narzucić ja ­
rzma najedźcy. Nie pozwoli wyrzucić 
nauki religji ze szkoły i godło krzyza 
sali sądowej, lud polski nie pozwoli 
zochydzać religji, którą wyssał z piersi 
matki swojej w Polsce, najlepiej się 
działo kiedy szanowaną była Wiara 
Święta. •

Zachęcał p. G- do zapisywania się 
na członków do kół Rolniczych, popie 
rania i zakładania kooperatyw, kas po 
zyczkowo oszczędnościowych. Wyrwa 
nia handlu i przemysłu z rąk obcych, 
popierania zaś hasła „swój do swego 
i dla swoich. Zabrać się każdemu do 
pracy nad odbudową Polski, rolnik przy 
pługu, rzemieślnik przy warsztacie ro 
botnik przy pracy, każdy niech pracuje 
myśią o Polsce i dla Polski, po jednej 
ćfegtełce wznośmy tą Piastową dzielni­
cę z ruin i gruzów, a kiedy Wszyscy 
staniemy do tej pracy wspólnemi siła 
mi odbudujemy naszą O jczyznę W ta ­
kich granicach i znaczeniu jaką była 
za Piastów i Jagiellonów. Każdy kto 
•tara się siać niezgodę i waśnie partyj 
ne jest judaszem gdyż wydaje jak ju­
dasz Chrystusa tak on Łrolskę na łup 
zgrai bolszewicko niemieckiej.

Apelem do składania ofiar na plebl 
scyt i zdemobilizowanego zółnierza za 
kończono zebranie. Nagrodą mówcy 
za półtora godz. pogadonkę były hucz 
me oklaski i podziękowania za przyby­
cie i pracę. Uczestnik.

Z H a J o m t k i .
Ogólne z eb ra n ie  S tr a ż y  Og­

n io w ej. _
W ub. niedzielę w teatrze „Kinema , 

odbyto się walne zebranie członków 
czynnych straży ogniowej ochotniczej 
na którym z urzędu przewodniczył bur- 
tnistrz miasta p. Starosteckl.

Pod odczytaniu i uchwaleniu spra­
wozdania za czas ubiegły oraz <)mó- 
wianiu szeregu ważnych spraw związa­
nych z pożarnictwem, przystąpiono do 
wyborów nowego zarządu oraz star­
szyzny straży. ,

Na wstępie wyborów zastępca kom. 
p. Swiderski odczytał listę kandydatów 
ułożoną w ostatniej chwili przez sztab 
straty, którą zebrani zaakceptowali a 

, wybór dopełnili jednogłośnie przez akia*
’ mację. , Ł .

Długoletni prezes i komendant stra- 
iy ogniowej w Radomsku zarówno pre­
zes zarządu Związku Floriańskiego w 
Warszawie, p. Stefan Kostecki, który 
położył wiele zasług na polu pożarnic­
twa, oraz, przyczynił się do ogólnego 
podniesienia straty Radomskowskiej, 
zrzekł się swego mandatu—motywując 
swoje ustąpienie z racji zupełnego wy­
jazdu do Sosnowca na stanowisko dy- 
dektora fabryki.

Pożegnalne przemówienie p. Kostec- 
'  kiego wywołało ogólny żal i wywarło 

wśród zebranych nastrój przygnębiony 
gdyż był on kochany nie tylko przez 
sztab, lecz całą drużynę straży—dla te­
go też jednogłośnie uchwalono p. Ko­
steckiego, wpisać na honorowego pre­
zesa tejże straży.

Na miejsce ustępującego komendan­
ta, powołano jednogłośnie b. zastępcę 
p. M. Swiderskiego, redaktora „Gazety 
Radomskowskiej*. Zaś resztę zarządu 
powołano z członków starego zarządu, 
na zastępcę kom, p. Józefa Łęskiego.

u_, ■ - i —  i -

Zdaleka i zbliska.
Fabryka wyrobów porcelano-

wych.
W Poznaniu utworzone zostało Towa­

rzystwo Akcyjne „Galwana", fabryka dla 
wyrobów galwano i termo porcelano­
wych ora* wyrobów metalowych. Siedzi­
bą Towarsystwa będzie Bydgoszcz. Fa­
bryka będzie wyrabiała przedmioty z’por- 
oelany, szkła i drzeWa pokryte z wierz­
chu warstwą metalową. Kapitał zakłado­
wy wynosi 15 miljonów maPek.

D ra m a t m iło sn y .
W domu nr. 9 przy ul. Lwowskiej w 

Warszawie żołnierz, 22-letnt Stanisław 
Kacperski i służąca, 20-letnia Józefa Bo­
ruta, po wBpólnem  porozumieniu się, po­
stanowili odebrać sobie żyoie. W tym 
celu w nocy udająo się na spoósynek, od 
kręcili korki przy maszynce gazowej.

Rano, gdy właścicielka mieszkania we 
szła do hnchni, zastała oboje nieprzytom 
nycb, wskutek zatrucia się gazem świetl­
nym. Lekarz Pogotowia, stwierdziwszy 
ciężki stan zakochanej pary, przewiózł 
Kacperskiego do szpitala Ujazdowskiego, 
zaś Borutę — do szpitala Dzieciątka Je­
ans.

Sądząc z pozostawionych przez despe 
ratów listów, przyczyną targnięcia się na 
tycie był zawód miłosny. „•
. Skazanie adwokata zs pasek.

Negdyś adwokat warBzaWski Donat 
Szle.fitein, który nabył majątek Bobre- 
ntce w Piotrkowskiem, stanął w tych 
dniach przed sądem okręgowym, w Piotr-- 
kowie. jako oskarżony o to, te  itrzymaw 
ssy pozwolenie na nabycie żyta kontyn­
gentowego pod zasiew za 50.000 marek, 
sprzedał je niejakiemu Oymberknopfowi 
za 13S.OO0 marek, zamiast użyć zboże 
na zasiewy. W sądzie Luzer Gymberk- 
nopf wystąpił, jako świadek. Sąd skazał 
Szleifsleina na rok ciężkiego więzienia 
oraz na grzywnę 200.000 rok. i 20,000 
marek kosztów sądowych.

-  f

O f i a r y
(Złożone w Red. „Kur. Częstoeh.*).

Na inwalidóW ?
P. pułkownikowa E. Eljeszewiosowa, 

jako 50 proc. z koncertu polsko-ukraiń­
skiego 8720 mk.

Na p le b isc y t.
Personel nauczycielski i służbowy II 

gimn., jako procent z poborów, otrzyma­
nych w dn. 1 bm. 6600 irk.

—  O —*

Najświeższe wiadomości
Eoha strajku .

WARSZAWA, 2.8 Tel. wł. W sytua- 
oji strajkowej nastąpiło polepszenie. We­
dług ogólnego mniemania strajk wszedł w 
htadjum zupełoej likwidacji. Wczoraj w 
kuluarach sejmowych krążyły wieści, że 
przywódcy P. P. S. chcą prowadzić roko 
wania z prezydentem gabinetu w sprawie 
zlikwidowania strajku.

Chcieliby oni uzyskać cofnięcie zarzą 
dseń wyjątkowych wzamian za ogłoszenie 
hasła zaprzestania strajku.

Dotychczas rokowań nie nawiązano. W 
Warszawie agitatorzy, widząc niepowo­
dzenie strajku, starają się konflikt za* 
oBtrsyć i W tym cela podburzają robotni­
ków do aktu sabotażu. Wczoraj gdy ro­
botnicy tramwajowi, należy do Chrześci­
jańskiej Demokracji ! ohciell uruchomić 
tramwaje, niektóre urządzenia tramwajo­
we zostały uszkodzone przez strajkujących

Donoszą s przedmieść i z fabryk pry­

watnych o gwałtach popełnianych na chęt 
nyeh do pracy.

K on trrew olu cja  
w z r a s ta .

Ruch s tr a jk o w y . — P o w sta ­
niu o h ło p sk ie .

RYGA, 2 8. (teł. wł.) Według otrzy­
manych tutaj wiadomości 
ru ch  str a jk o w y  w  M oskw ie i 
P ete rsb u r g u  r o z s z e r z a  s ię .  
Rząd so w ie tó w  n ie  m o śo  go  

op an ow ać.
Gmachy rządowe strzeżone są przez woj 
sko. Ogłoszono w obu miastach stan wo­
jenny.

P r z e d s ła w ie is le  Angli, Ame 
ryk i i F ran cji, b aw iący  w  Ry­
d z e  o trzm a li z  M oskw y w ia ­
d o m o ść , ó s  p o łoóen io  dla Rzą 
du so w ie tó w  j e s t  b. p ow ażn e  
Możliwe jest, źe tym razem oda się so 
wietom ruch zdławić.

WARSZAWA, 2.3. (tel. wł.) Łotew­
ska Ag. telegrafiozna donosi z Rygi: W 
Petersburgu wrzenie wśród robotników 
przybrało wielkie rozmiary.
R obotnicy za k ła d ó w  putiłour- 
sk ich  w ym ord ow ali c a ły  ko* 

m its t  k o m u n isty czn y .
Na jednym z wieców robotnicy wyrzucili 
za drzwi komisarza rządowego. Główny 
ruch antybolszewicki koncentruje się na 
wyspie Wasilewskiej.

J sd n o o zeó n io  d o n o sz ą , ó s  
na S yb erji lu d n ość  w ie jsk a  
p o w sta ła  p r z eo iw  so w ie to m .

Trocki, który chciał udać się do Sy­
berji wrócił się do Syberji wrócił z po­
wrotem z powodu uszkodzenia linji kole­
jowej. •'

Nowy m in is te r  ro ln ic tw a .
WARSZAWA, 2.3. (tel. wł.) Na wczo 

rajszyir posiedzeniu Sejmu marszałek za 
wiadomił o nominacji dr. Józefa Raczyń 
skiego min. rolnictwa i dóbr państwo- 
wyoh.

Min. Sapiecha w Bukareszcie.
BUKARESZT, 2.8. (tel. wł.) Wczoraj 

jrrzybyl tu minlBter spraw zagranicznyoh 
Sapiecha. Na dworcu ministra oczekiwali 
dygnitarze rumuńscy. Sapiecha wyjeżdża 
z Bukaresztu w piątek.

Zamach na h. cesarza  W ilh e lm a..
HAGA 2.3 Tel. wł. — W parku sie­

dzibie byłego cesarza Wilhelma w Doom 
przychwycony 2 podejrzane indywidua. 
Aresztowani, przy których znaleziono re 
wolwery, zeznali, iż przybyli pieszo z Nie 
mieo, ażeby... zobaczyć excesarza.

Zaburzenia komunistyczne 
we W łoszech.

WIEDEŃ 2.3 Teł. wł. — Z Medjolanu 
donoszą:
S tro jk  Wo F lo ren cji tr w a  da- 
Isj. S o o jo liś s i  z w a la ją  c a łą  
o d p o w ied z ia ln o ść  no kom u­

n istó w .
W dzielnicy ludowej San Trediage 

przyszło do starć.
S tr z s la n o  z  k ien  do poliojjii,

która odpowiedziała ogniem, jest wielu 
ran n ych  i za b ity ch .

Komuniści zbudowali na ulicach bary­
kady, które jednak policja natychmiast 
usunęła.

Sles komunisty.
RYGA 2.8 — Wychodzący tu bolsze­

wicki dziennik „Nowaja Put* (Nowa Dro 
ga*, omawiająo wybuch ostatniego strajku 
w Polsce", nazywa go poerątkiem końca 
burżuazyjno - imperjalistyczcej (1) Polski.

R ozm aitością
Umarłe miasto.

Do San Francisco przybył parowiec z 
ostatniemi niemal mieszkańcami kwitnące 
ge niedawno, a dziś martwego już miasta.

Przed łaty mn ej więcej 25, gdy od­
kryto bogate pokłady złota w Alasce, 
dziesiątki tysięcy poszukiwaczy drogo­
cennego kruszcu runęło do podbieguno­
wej krainy. I oto w ciągu kilku lat po-

WBtaio W pobliżu cieśniny Behringa mia 
sto Nome, oświetlone elektrycznością, po­
siadające wielkie hotele, banki i kluby. 
Ale gorączka złota minęła, najbogatsze 
kopalnie wyczerpano i zaczął się odpływ 
awanturników. Razem z tym odpływem 
zamierało miasto i wreszoie pozostał z 
niego zaledwie szkielet opuszczony. Bziś 
Nome liczy już zaledwie 200 mieszkań 
ców, przeważnie krajowców.

W ilh e lm  U a socjaliści.
Z powodu podanej przez „Nietiwo Rot 

terdamsche Gourąnta, a powtórzonej i na 
tern miejscu rozmowy Wilhelma II z nie­
jakim Petermayerem, w której były ce« 
sarz Niemiec oskarża lud niemiecki o 
zdradę B ga i cesarza, tudzież przypisu­
je klęskę Niemiec zwłaszcza socjalistom. 
„Yorwaerts** przytacza ciekawe, s nie­
znane dotychczas szczegóły o stosunku 
Wilhelma II do socjalistów.

„Na początku wojny — pisze „Vor- 
waerts“ — gdy wszystko szło jeszcze do 
brze, cesarz zawołał patetycznie: „Przed 
tym ludem należy paść na kolana! ‘ Pod 
koniec wojny mianował socjalistów mi­
nistrami w nalwnem przekonaniu, że wy 
dobędą go z kłopotów. Gdy wreszcie o- 
ststni kanclerz Rzeszy, ks. Maks Badeń- 
ski, zaproponował na kanclerza Eberta 
(dziś prezydenta rzeczypospolitej niemiec 
kiej), oświadczył mętny kalzer, gotów 
na wszystko, tylko nie na abdykaoję: „Z 
chęcią współpracować będę z  panem Ebsr 
tern". Dzisiaj, gdy nic mu nie pomogło, 
rozpuszcza głupie oszczerstwa o naszem 
stronnictwie**.
Ząda zapłaty za f>oxo*łanie nadal 

mątem.
Norrell Cobb, bogaty brokier z New 

Yorku, traktuje małżeństwo jako instytu 
cję czysto biznesową, opartą na finanso­
wych podstawach, stosownie do twierdzeń 
jego żony; która oświadczyła przed sę­
dzią Sabathem w Chicago, iż żyjąc ze 
swoim mężem w New Yorku, pewnego 
razu pokłócili się: wówczas mąż powie­
dział jej, iż jeżeli chce aby, aby był jej 
mężem i żył z nią nadal — musi mu wy 
płacać regularną pensję 200 dolarów mie 
sięcznie, a prócz tego na każde święta 
Bożego Narodzenie musi mu dać prezen­
cik w sumie 1000 dolarów.

Pani Cobb, oczywiście, nie mogła się 
zgodzić na nie bywałe żądanie swego mę 
ża i poprosiła sędziego Sabatha o udzie­
lenie jej rozwodu, co tenże przyrzekł u- 
czynić.
Wstrząsający dramat małżeński.

14-go lutego b. r. w Ohateauroux o- 
degrał s ę następujący dramat małżeński.

81-letni staruszek p. Adonis spotkał 
się z żoną swoją silną 70-letnią starusz­
ką na wyrębie leśnej.

Małżonkowie, którzy ciągle śyll że so­
bą w niezgodzie pokłócili się znowu i p. 
Adonic uderzył żonę swoją sierpem. W 
odpowiedzi na to staruszka palnęła męża 
kijem W głowę. Uderzenie było tak sil­
ne, że naruszyło mu czaszkę i biedak w 
kilka chwil potem zakończył życie.

O lb rzy m ia  k radzież  kolajow a.
Policji wiedeńskiej powiodło się wy­

kryć bandę urzędników kolejowych, któ­
ra uprawiała od dłuższego czasu okrada­
nie wagonów towarowych na ogromną 
skalę. Ostatnio banda ta ukradła z otwo­
rzonych przez siebie wagonów 880 skrzyń 
mleka zgęszczonego, 200 skrzyń sardy­
nek, 180 skrzyń rodzynków, 27 worków 
migdałów, skrzynie platerów, 2 bale ze- 
iiru, 2 bale jedwabiu i skrzynie nici. Wła 
dze wiedeńskie obliczają szkody na 10 
miljonów koron.

v. ——  m m
MYŚLI ROZRZUCONE.

Wszyscy mamy zazwyczaj dość siły 
aby snieść nieszczęścia,., bliźniego.

Najchętniej zawsze dajemy... dobra 
rady.

Rochefouea idA .

Miłość własna jest wrażliwsza od mi- 
łośoi.

Vauvenarfuet.

Więcej jest ludzi szalonych niż mą- 
dryoh.

W chwilach niezwykłych ludzie są ta­
kimi, jakimi łm być wypada, w zwykłych 
takimi jakimi są w istocie.

Chamfort.
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Teatr „ODIEON’1
Ach ta  waluta!

P ro g r a m  od w to r k u  I do piątku  
4  M arca  r . b.

m ó w i Ossi Oswalda
urocza i pełna tem peram intu  najlepsza ar tystka  farsowa, w swej 
najświeższej kreacji w przewybornej satyrycznej 4 o akt. farsie

N A D  P R O G R A M :
¥^l*2E©Cji^Cl !ŃlfS3E©CłlS1W i8"t01W yj£całym świecie, między^innemt: UkOlłf © I*© H © JB  3)|ł<icl i jej uczestnicy.

S zew c i Kalif Ż art  mimiczny w 1-ym akcie.

Teatr Paryski
ul. Panny Marji N r .  19.

P ro g ra m  od w to rk u  I go  
M arca d o  piątku 4 -g o  

1921 roku w łą c zn ie .

PTGHA
(z cy k lu  7-m iu  g r z e c h ó w  g łó w n y ch )

Dramat w 6 ciu częściach z premjoWaną pięknością i najznakomitszą tragiczką wioską

Franceską Bartini w roli głównej.

Na d  p r o g r a m :
U ro o zy s to ść  

sp o r to w a  
p o ls k o -f ra n c u ­
s k a  w L essay
M onche (natura;.

i.  -  s

I Dr. J. Fajman
I  b. Asystent Kliniki Uniwersyteckiej 
i  Profesora Neissera-

I Choroby sk ó r n e  i w eneryczne
Przyjmuje od 4 i pół. do 7 

Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro.

O rgan izacja  K oncertów  LEO KODAK — W arszaw a.

Sala  S tr a ży  Ogniowej. W Czwartek 3 marca r. b o godz. 8 m. 15 wiecz

Wieczór Pieśni i arji Operowych

Dr, S t e f an  P u r s k i
ch o rob y  skórne  i w e n e r y c z n e

przyjmuje codziennie do gcdz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

Kilińskiego Ni 4 . II piętro, 
o a

w językach: polsk im , w ło sk im  i r o sy jsk im . Program wypełni:

; M. J A C H N
M oniuszko- a r ja  2 opery „Halka*,
Czajkowski— aj arja z op. „Bug. Oniegin"

„ b; a r ja  z op. .Dam a P if  owa*
Gaunod — arja  z opery „Faust"1 
Rub nstein — ar  a z opery „Demon*.
Noskowski — „A jak poszedł król na wojnę"

Bilety do nabycia w cukierni „CristaU, a

O baryton b haterski, 
opery moskiewskiej 

Liszyn — „Ona się śmiała*
Leoncavallo — „Mattinata"
Rachmaninow — „Zmartwywstal P a n ”. 
Posstni — arja Figaro z op. “Cyr, Sewilski* 
Bizet — arja Toreador z op. „Carmen*

w dzień koncertu w Straży Ogniowej,

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

(spec .  ż o łą d k a  i k iszek)
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 1 w pracowni bakteriologicz­

nej od 6 do 7-ej i pół wiecz, 
Pracownia bakterjologłczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

F ab ry k a  kleju  fi ż e la ty n y  w Poznaniu
poszukuje

dzielnego fa c h o w c a
na stanowisko z a s t ę p c y  d y r e k to r a  tech n iczn .

Uwzględnia się li tylko siły z długoletnią praktyką. Mieszkanie zapewnione. 
Oferty  P. iaków-chrześcian z odpisem świadectw oraz podaniem pensji uprasza sie

pod R. P. 17061 do
Tow. Akc. „Reklama Polska'v— Poznań—Aleje Marcinkowskie 6 .

L e k a r z -d en ty s ta
M ichał G r e j n i e c

ul. P anny  M a r j i  (I A l e j a )  >uio.
Przyjmuje codziennie od 9-oj rano do 1 po poł. 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 250

i  LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
1 A leja  8

przyjmuje od 9 r, do 1 p. p. i od 3 do 7 wiecz.

I
I
I
I
I

S k ł a d  f a b r y c z n y
ar C zęs to ch o w ie  

F a b r y k i  m a n u f a k t u r y
S c h u b e r t  i S-ka w Bielsku

(S Ią sk  C ie szyńsk i )
Hurt i d e t a l ,  

poleca n o w y  t r a n s p o r t  materja- 
łów wełnianych na ubrania męskie, 
kostjumy damskie i płaszcze wyko­
nuje również dostawy do spółdziel­

ni, kol rolniczych i związków 
po cenach fabrycznych 

M arja R e im sc h i is se l
ul, Jasnogórska 24 c.

(dom D - ra  P ie t r a s ie w jc z a )  
od  10 r .  do 1 pp. i od 3 pp do 6 w.

il III

I
I
I
I
I

Jedynem w Polsce od szeregu lat 
wyciiodzącem poważnem czaso­
pismem fachowem poświęconem

d o a taw n ictw u  jest

„ T Y G O D N I K  D O S T A W "
we Lwowie

ul. Potockiego 26. Telefon Nr. 259.

Ogłasza autentyczne rozpi­
sania ofert na dostaw y i ro­
boty rządowe, powiatowe i 
komunalne, informuje o w y ­
nikach ofert, wskazuje zapo­
trzebowania prywatne, źró­

dła w ytw órcze itp

B o g a ty  d z ia ł  in s e r a t o w y !
Z n a cz n y  n a k ła d . Liczne uznania Władz 

oraz Inserentów.
O kazow e n u m ery  za przesłaniem  4 mk. 

w  znaczkach pocztow ych

WYSTAWA
obrazów i rzeźb

III Ale ja  5 4  ! pięt ro
Otwarta od godz. lo  rano 

do 5 p.- p.
Wejście mk. 10

N ajtańsze źródło!
Wszelkie płótna na  bielzaę damską i męz- 
ką, towary bławatne na suknie 1 ubrania 
chustki i jesionki oraz różne inne towary 

poleca najtaniej

J. R ząsińsk i
ul. Kościuszki 19-a lewa oficyna tel. 3-18 

ii-gie wejśc'e.

N A D E S Z Ł Y ! c
E

H  Mna sezon wiosenny a a te r je ły  aa  ko-
Y stjumy, suknie, męskie ubrania, oraz Y 
z  płótna wszelkiego gatunku, przeście- z  
II radła, kapy, kołdry, serwety.

I własna pracownia 1

Ź  kołder watowanych Ż

l o z ę s t o c n o w s k i  J
E ll-ga Aleja Nr. 25. E

Tow. „Rozwój**
Oddział Częstochowski ul, gen. Dąbrowskleg 

3 11L B.
Wyjątkowa okazja!

Z powodu kończącego się sezonu
W y p r z e d f i  

k o ż u sz k ó w  - s e r d a k ó w
d a dzieci, kobiet i mężczyzn od 1000 do 150 

mk. sztuka oraz 
g o tow a  g a r n itu r y  m ęsk ie

Tamże zapisy na członków .1 sprzedaż losói 
Loterji Państwowej.

Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski,

Do sp rz e d a n ia
żywczo-galanteryjny z mieszkaniem, urządze- 
niem 1 towarami. Wieluńska 31.

M r h ł r t i  ~  pokój sypialry do sprzeda 
nia 1 1. Kościuszki Nr. 3 m. 

dom, Kozencwajga lewa oficyna 11 piętro od 
do 9 wiecz  __________________
T u l u ,  sztuczne.. naw połamane. Kupu- 

je laboratorjum dentystyczne, 
LA le ia  10 Płacę ceny najwyższe.

n a - s u t i n  Jo szycla Singera no- 
o o d t y l i a  wego systemu tanio do 

sprzedania ul. Kościuszki Nr 3 m- 6 dom Ro- 
zencwajpa lewa oficyna U piętro o l  0 do 9 
wieczorem, _________

Stowarzyszenie 5IS5S
nię i prasowalnię bielizny.

O d b i t o  w  brukam i „Udziałowej*


